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W dniu 20 bm. w dyskusji 
nad propozycjami komisji 
budżetowej i komisji gospo­
darczej w obu izbach Rady 
Najwyższej ZSRR — Radzie 
Związku i Radzie Narodowo­
ści głos zabrało siedmiu de­
putowanych, którzy poparli 
projekty -planu rozwoju go­
spodarki narodowej ZSRR.

Jak już informowaliśmy, re 
feraty komisji budżetowej za 
wierały propozycje dotyczące 
zwiększenia wydatków na bu 
dowę niektórych przedsię­
biorstw przemysłowych, na 
transport oraz na cele kultu­
ralno-społeczne. (PAP)

Dziennik „Prawda” z dnia 29 
bm. opublikował informację o 
przemówieniu pierwszego sekre­
tarza KC PZPR — Wł. Gomułki 
na VII Krajowym Zjeżdzie De­
legatów Związku Nauczycielstwa 
Polskiego.

W poniedziałek z bazy Vanden-
berg w wypuszczony
miał być nowy sztuczny satelita 
ziemi ,,Discoverer-iy’’. Ze wzglę­
du na ,trudności techniczne” pró 
bę odroczono.

W nocy z poniedziałku na wto­
rek w Iskenderun podłożono bom­
bę pod pomnik Kemala Ataturka, 
prezydenta i twórcy nowoczesne­
go państwa tureckiego. Wybuch 
spowodował rozsadzenie cokołu 
oraz, oderwanie głowy statuy. Po 
eksplozji odbyła się demonstra­
cja ludności przeciwko profana­
cji pomnika.

Generalna debata w Sejmie

Na

Ostateczny projekt planu i buJźetu na rok 1961

bm. na jubileuszowym, 50 posadzeniu 
w obecnej kadencji, Sejm rozpoczął ge­

neralną debatę poświęconą dyskusji nad planem 
i budżetem na rok przyszły. Obrady rozpoczęły 
się o godz. 16 w obecności członków Rady Pań­
stwa z jej przewodniczącym A. Zawadzkim i 
członków rządu z premierem J. Cyrankiewi­
czem.

salda naszego handlu zagra­
nicznego w porównaniu z ub. 
rokiem.

Po szóste — dochód narodo­
wy będzie szacunkowo o ok. 
5 proc, wyższy niż w 1959 r. 
Realny fundusz spożycia w 
związku ze znanymi trudno­
ściami w rolnictwie i handlu 
zagranicznym jest o ok. 1 proc.

wstępie posiedzenia za-
brał głos sprawozdawca gene­
ralny projektów planu i bud­
żetu pos. E. Ajnenkiel (PZPR).

Przedkładając projekt u- 
chwały o narodowym planie 
gospodarczym oraz ustawy o 
budżecie państwa na 1961 r., 
pos. Ajnenkiel stwierdził, iż 
realizacja zadań gospodar­
czych w 1960 r. stwarza po­
myślne warunki do rozpoczę-

ŻLapraózamy na kiermasz plaóŁykl 
ZPAP, Tok. Przyjaciół Sztuk Pięknych i „Głosu

cia pierwszego roku nowego 
pięciolecia w naszym budo­
wnictwie socjalistycznym.

Rok 1960 charakteryzował 
się dalszą stabilizacją i umoc­
nieniem naszej gospodarki i 
zamyka się poważnymi pozy­
tywnymi rezultatami w wa­
runkach równowagi gospodar­
czej i finansowej.

Po pierwsze: w 1960 r. osią­
gnięto szybsze niż w poprzed­
nich latach bieżącej pięciolatki 
tempo wzrostu.

Po drugie: osiągnięto po­
myślne wyniki produkcyjne w 
rolnictwie, pomimo niesprzy­
jających warunków' atmosfe­
rycznych w związku z suszą 
na jesieni ub. r. oraz w związ­
ku z powodzią w br.

wyższy niż 1959 r., nieco
riższy natomiast niż planowa­
no.

Plan 5-letni zakładał wzrost 
produkcji rolniczej o 25 proc., 
a licząc w cenach 1960 r. — o
23,7 proc, 
dywane

Faktyczne przewi-
wykonanie

wać się będzie na 
20,4 proc.

Według wstępnych 
średnia płaca realna 
ków i pracowników

kształto- 
poziomie

obliczeń, 
robotni- 
umysło-

Po trzecie był to okres
dalszego wzrostu budownic­
twa mieszkaniowego. Liczba
izb mieszkalnych 
skiego oddanych 
osiągnie 302 tys. 
wzrost o 8,6 proc, 
do ub. r.

typu miej- 
do użytku 
Oznacza to 
w stosunku

Po czwarte — przyrost pro­
dukcji przemysłowej osiągnię­
to niemal całkowicie dzięki 
wzrostowi wydajności pracy — 
zatrudnienie wzrosło tylko o 
1,1 proc.

Po piąte — w wyniku szyb­
szego wzrostu eksportu niż 
importu uzyskaliśmy poprawę

W dniu 19. 12. 1960 roku mini- 
sfer spraw zagranicznych Adam 
Rapacki przyjął bawiącą w Pol­
sce kubańską delegację gospo­
darczą, której przewodniczy wi­
ceminister spraw zagranicznych 

Hector Rodriguez Llompait.
CAF — fot. Matuszewski

Przywódcy Laosu 
nie rezygnują

Jak podało radio kambodżań- 
skie, premier Laosu książę Sou- 
yanńa Phouma oświadczył w imię 
niu rządu narodowego, że „rząd 
tymczasowy”, utworzony przez 
rebeliantów Npsavana, na czele 
którego postawiono Boun Guma, 
jest nielegalny.

,Spuvanna Phouma podkreślił, iż 
„rząd” Boun Ouma utworzony 
został przy naruszeniu zasad kon 
stytucji laotańskiej. Rząd, na czc 
te którego stoję — oświadczył pre 
mler Laosu — nie podał się do 
dymisji.

Nasza nieobecność w yientiane 
jest krótkotrwała. Powrócimy do 
Laosu jak tylko pozwoli na t-o
rozwój sytuacji, kontynuo

wych zatrudnionych w gospo­
darce uspołecznionej będzie w 
1960 r. o 28—29 proc, wyższa 
niż w 1955 r. W tym samym 
mniej więcej stosunku wzro­
sły w tym okresie realne do­
chody chłopów z produkcji roi 
nej. Wzrost dochodów ludno­
ści ukształtował się więc pra­
wie w granicach ustalonych w 
planie na ten okres (30 proc.).

W latach 1956—1960 znacz­
nie podniesiono wysokość rent.

(Dokończenie na stronie 2)

wać naszą politykę pokoju i jed 
ności narodowej wewnątrz kraju. 

FAP

Telewizja 
także we wtorki

Wszystkich telewidzów 
wątpi i wie zainteresuje

nie 
wia-

domość, że już od 3 stycznia
1961 r. zniesiona zostanie
wtorkowa przerwa.

Na razio ze względu na trud 
ności techniczne program 
wtorkowy nadawany będzie 
W godz. 18—22. (PAP)

Ostatni dzień Zjazdu ZNP
Prot, dr Józef kwiatek prezesem ZG ZNP

20 bm. w ostatnim dniu pracy VII Krajowy Zjazd Dele­
gatów Związku Nauczycielstwa Polskiego 
obrady plenarne.

kontynuował

Od wczoraj czynny j'esf w klu­
bie „Galeria" przy ulicy Świer­
czewskiego 11 (hala MTP, wej­
ście obok hali kiermaszowej) kier 
masz plastyki, na kiórym można 
nabyć prace poznańskich plasty­
ków: obrazy olejne, akwarele, 
grafiki, ceramikę ozdobną itp.

Redakcja nasza — jako współ­
organizator — zachęca wszyst­
kich Czytelników do obejrzenia 
sprzedawanych tam dzieł sztuki. 
Na pewno wybrać można wśród 
nich miły prezent gwiazdkowy 
dla kogoś z najbliższych.

Krótko mówiąc — prosimy; 
pójdźcie, zobaczcie i — jeżeli 
macie ochotę, kupcie! Zawsze 
lepiej ozdobić mieszkanie pięk­
nym i niedrogim drzeworytem, 
niż oleodrukiem z kiczowatym 
landszaflem.

Przypominamy, że kiermasz 
odbywa się codziennie w godzi­
nach od 14—20.

Na zdjęciu: reprodukcja pięk­
nego linorytu Z. Sałaty pt. „Mart 
wa natura z jabłkami”. Cena 100 
złotych.

07*08*09
ANONIMOWY OSZUST

Dzień wczorajszy minął pod ; 
znakiem „ciszy wypadkowej", j 

| incydent jednak jaki zanotowało I 
! -Pogotowie Ratunkowe wzbudza 

uczucie niesmaku i wściekłości.

Punktualnie o godz. 18,45 za­
terkotał telefon na biurku dyżur­
nego sanitariusza Pogotowia. 
Wzywający zdenerwowanym gło­
sem prosił o natychmiastowy 

! przyjazd do krwawiącej silnie pc 
| porodzie. Nie minęły sekundy, a 
| z wyciem syreny sanitarka spie- 
i szyła pod wskazany adres. Na 
i miejscu konsternacja. Wszyscy 

domownicy zdrowi i cali. O we- i 
zwaniu nic nie wiedzieli.

Dokładnie 6 minut później we- i 
zwano powtórnie lekarza do I 
skomplikowanego wypadku poro ! 
dowego. Również i w tym wy­
padku poza wskazanym adresem, 
nazwiskiem i numerem telefonu 
wszystko było zmyślone.

J Ważne dla wszystkich } 
। z poczuciem humoru! [

W nowym świątecznym IG- j 
) stronicowym wydaniu tygodni- l 
! ka „Szpilki” satyrycy i rysów- I 
j nicy poznańscy: )
i Witold Degler
{ Ludomir Kapczyński ( 
! Lech Konopiński
1 Julian Mikołajczak

। Stanisław Mrowiński
* Janusz Przybysz !

। Włodzimierz Scisłowski <
। prezentują wnikliwe studia na ‘ 
. temat: >3 20-tysięcznika „Wiel- ( 
( kopołska” $ 300-lecia prasy ( 

polskiej >3 dogodnych połączeń

S z Warszawą życzeń i preten- i 
sji wobec ob. Gwiazdora -3 i 

, autobusów poznańskich :3 Rze- 
ł pichy- i postrzyżyn itp.
' Żądać energicznie w kio- i 
[ skach „Ruchu”!

Na sesji przedpołudniowej wy­
słuchano kilku wypowiedzi dele­
gatów, zabierających glos w dys­
kusji. Przemówienie wygłosił rów 
uleż sekretarz Centralnej Rady 
Związków Zawodowych — Wie­
sław Kos. Mówił on m. in. o do­
niosłej roli oświaty wśród pra­
cujących i zadaniach, jakie w tej 
dziedzinie stoją przed związkiem 
i nauczycielstwem. Również przed 
południem Zjazd uchwalił nowy 
statut ZNP, w którym dokonano 
szeregu poprawek w stosunku do 
dotychczas obowiązującego do­
kumentu.

Ponad 600 delegatów z całego 
kraju uczestniczyło w VII Krajo­
wym Zjeżdzie Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego, którego ob­
rady odbywały się w Warszawie. 
Ma zdjęciu: delegaci z Poznań­
skiego — Julian Zwoliński, Ka­
zimierz Sniegocki, Wojciech Pa­

czyński i Ignacy Rzepecki.

ZNAK 
ŻÓŁWIA

JUŻ ZA KILKA DNI

Jak nazwać postępowanie ano- | 
nimowego oszusta? Czy wzywa-J 
jąc lekarza dla „żartu” zdał on 
sobie na chwilę sprawę ze skut­
ków' takiego postępowania? Nie­
stety kroniki Pogotowia zanoto­
wały już wypadki kiedy we­
zwany dla „joka” lekarz nie idą 
żył udzielić pomocy, ograniczając 
z konieczności swoją wizytę do 
wypisania świadectwa zgonu.

Wydaje nam się że w' ujęciu 
takiej jednostki przez organa MO 
winno pomoc cale społeczeństwo, 
a przykładne ukaranie położyło­
by raz na zawsze kres podobnym 
nieobliczalnym „zabawom”, (za)

CAF — fot. Wdowiński

Zmiany te dotyczą m. in. pro­
cedury wyboru prezesa Związku, 
który wybierany będzie obecnie 
na plenarnych posiedzeniach Za- 
iżadu Głównego ZNP. Przedłużo­
no kadencję działalności władz 
naczelnych i okręgowych organi­
zacji do łat 3. Nowy statut prze­
widuje powołanie w ramach 
Związku nowych sekcji z^wodo- 
wyćh. Będzie ich obecnie 12.

Zjazd udzielił absolutorium ustę 
pującym władzom naczelnym, a 
następnie wybrał nowy, fil-osobo 
wy Zarząd Główny ZNP, Główną 
Komisję Rewizyjną oraz Główny 
Sąd Koleżeński.

W uchwale podjętej przez Zjazd 
zobowiązano nowo wybrane wła­
dze organizacji do rozpatrzenia 
kilkuset wniosków zgłoszonych w 
toku 3-dniowych obrad, a doty­
czących dalszej działalności peda­
gogicznej, Społeczno-oświatowej i 
ekonomicznej Związku. Część 
wniósków przedstawionych zosta 
nie zainteresowanym organiza­
cjom i instytucjom.

W godzinach wieczornych 
pierwsze plenarne posiedzenie 
nowego zarządu wybrało na 
prezesa Zarządu Głównego 
ZNP prof. Józefa Kwiatka, na 
wiceprezesów — Władysława 
Os-iadacza, Władysława Ozgę 
i Stanisława Kwiatkowskiego, 
na sekretarzy — Adama Ko­
nińskiego, Krystynę Kuligow- 
ską i Mariana Rataja, t-karb- 
nikiem został Henryk Dzieni­
siewicz.

Uczestnicy Zjazdu wystoso 
wali list do Władysława Go­
mułki, w którym zapewniają 
go. że będą jak najpełnie j siu 
żtć budownictwu socjahstycz 
nemu, przygotowując dla go­
spodarki narodowej wysoko 
kwalifikowane, ideowe kadry 
oraz biorąc czynny udział w 
życiu społeczno - kulturalnym 
kraju. (PAP)

Przerwana dyskusja
Posłowie labourżystowscy w bry 

tyjskiej Izbie Gmin poddali w po­
niedziałek ostrej krytyce stanowię 
sko delegacji brytyjskiej na XVI 
Sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
która głosowała przeciwko dekla­
racji potępiającej kolonializm i 
wzywającej mocarstwa kolonialne 
do przyznania niepodległości kra­
jom kolonialnym.

Odpowiadając na pytanie labou- 
rzysty Edwarda lord tajnej pieczę­
ci Heath oświadczył, iż deklaracja 
ta „nie zadowala rządu brytyjskie 
go”. ' ;

Występując w imieniu opozycji 
labourzystowskiej poseł Callaghąn 
zwrócił uwagę Heatha na fakt, że 
W. Brytania znalazła się obok Li­
nii. Południowo-Afrykańskiej w 
gronie tych nielicznych państw, 
które głosowały przeciwko przy­
taczającej większości członków 
ONZ.

W tym miejscu speaker Izby 
Gmin przerwał dyskusję na pówyż 
szy temat, polecając przejście do 
omawiania następnego punktu po­
rządku obrad. (PAP)

Wojewódzki
„sejmik*1 

techników
P\ziś w sali Izby Rzemieśl- 

niczej w Poznaniu roz­
poczyna swe obrady czwarty 
z kolei wojewódzki „sejmik’' 
inżynierów i techników, któ­
ry podsumuje dotychczasowa 
dyskusję przedkongresową w 
Wtelkopolsce, uchwali postu­
laty i wybierze delegatów na 
IV Kongres Techniki.

Ostatni „sejmik" tego typu 
odbywał się w tym samym 
miejscu wiosną 1957 roku. Jak 
sobie przypominamy, wysu­
nięto wówczas szereg postu- 
iaiów dotyczących między in­
nymi szerszego udziału śro­
dowiska technicznego w po­
dejmowaniu zasadniczych de­
cyzji gospodarczych, technicz 
nych i organizacyjnych; upra­
cowanie rzeczowych kryteriów 
oceny ludzi oraz mierników 
efektów działalności gospo­
darczej fabryk; podniesienie 
na wyższy poziom pracy kon­
cepcyjnych organów resorto­
wych oraz opracowanie głów­
nych kierunków modernizacji 
polskiego przemysłu w opar­
ciu o czołowe osiągnięcia 
techniki światowej.

Niemal wszystkie z wymie­
nionych wyżej postulatów zo­
stały w osialnim czteroleciu 
zrealizowane. Większością klu 
czowych fabryk, zjednoczeń i 
resortów kierują dziś inżynie­
rowie. W wielu fabrykach, a 
także przy zjednoczeniach i 
resortach przemysłowych, pre 
zydiach rad narodowych i 
przy Radzie Ministrów po- 
wstały rady, kolegia, bądź ko 
mitety do spraw techniki. Zre- 

j szła nie o nazwy fu chodzi. 
Ważne jest lo — z czego sa­
mi zainteresowani nie zdają so­
bie sprawy — że inżyniero­
wie i technicy mają dziś taki 
wpływ na kształtowanie go­
spodarki narodowej, jakiego 
nie mieli dotąd w historii. 
Gdy się doda do tego fakt, że 
nasycenie naszego przemysłu 
kadrą techniczuo-inżynierską 
osiągnęło już podobne wskaź 
niki państw zachodnioeuro­
pejskich, to stawiane często 
przez laików (i nie tylko) nie-

PIOTR CHOJNACKI
(Dokończenie na sir. 2)
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Nastąpił też poważny wzrost 
świadczeń socjalno-kultural- 
nych.

Założenia planu na rok 1961 
stwarzają niezbędne podsta­
wy do dalszego rozwoju gos­
podarki'narodowej, do dalsze­
go socjalistycznego uprzemy-

Przedstawiony budżet zam 
knie się więc po stronie do­
chodów kwotą 228,4 mld zł, 
a po stronie wydatków — bli 
sko 225,9 mld zł. Nadwyżka
budżetowa wynosić 
przeszło 2,5 mld zł.

Wnosząc w imieniu

będzie

komisji

słowienia kraju, 
można zapewnić 
runków wzrostu 
cia mas.

Projekt planu

bez czego nie
trwałych 
poziomu

w a 
ży-

zakłada po-
ważne rozszerzenie działalno­
ści inwestycyjnej. Inwestycje 
netto w gospodarce narodo- 
w ej powinny osiągnąć poziom 
o około 9,5 proc, wyższy w po 
równaniu z 1960 r.

Fundusz spożycia wzrośnie 
0 około 4 proc.

NPG na 1961 r. zakłada dal 
szy poważny rozwój przemy­
słu. Przy wzroście produkcji 
globalnej przemysłu o 7,7 
proc., produkcja środków wy­
twarzania zwiększy się o 8,9 
proc., a przedmiotów spożycia 
o 6,1 proc.

Pos. Ajnenkiel omawia 
wzrost produkcji przemysło­
wej, podając, iż w 1961 r. wy­
produkujemy m. in. 31,9 mld. 
kWh energii elektrycznej, bli­
sko 7.1 min. ton stali, 105,5 
min. ton węgla kamiennego, 
około 7,3 min. ton cementu.

Dla wykonania zadań i za­
pewnienia rozwoju gospodar­
ki narodowej w latach następ 
nych niezbędne okazało się 
określenie nakładów inwesty­
cyjnych w 1961 r. w wysoko­
ści ponad 106 mld. zł. Oznacza 
to wzrost o 9,2 proc. Udział in 
westycji netto w dochodzie na 
rodowym wzrośnie z 20,1 proc.

planu gospodarczego, budżetu 
i finansów uchwalenie pro­
jektu ustawy o budżecie pań 
stwa oraz uchwały o Narodo­
wym Planie Gospodarczym 
na 1961 r., pos. Ajnenkiel o- 
świadczył:

Realizacja zamierzeń uję­
tych w planie i budżecie wy-
maga warunków 
pracy, klimatu

pokojowej 
pokojowej

w 1960 
roku.

Pos.
stępnie

r. do 21,3 proc, w 1961

Ajnenkiel omawia na- 
zagadnienie zaopatrzę

współpracy, z wszystkimi kra 
jami bez różnicy ich form u- 
strojowych, wymaga atmo­
sfery pokoju. W walce o po­
kój czynnikiem decydującym 
staje się rosnący dynamicznie 
z roku na rok potencjał go­
spodarczy obozu socjalistycz­
nego; im.większe będą osiąg­
nięcia nasze i bratnich kra­
jów socjalistycznych, -tym 
pewniejszy będzie sukces w 
utrwaleniu pokoju, który u- 
możliwi bez zakłóceń realiza­
cję zadań 1961 r. i dalszych 
lat nowej 5-latki, zadań, któ­
rych zasadniczym celem jest 
poprawa bytu materialnego 
i kulturalnego ludzi pracy.

Z kolei prezes NIK — K. Dą 
browski uzasadnił zgłoszony 
przez NIK wniosek w przed­
miocie absolutorium dla rzą­
du za okres 1959 r. Prezes 
Dąbrowski przypomniał wy­
niki produkcyjne uzyskane w 
roku 1959 przez poszczególne 
działy gospodarki narodowej, 
wskazał na występujące w 
tym okresie trudności i niedo­
ciągnięcia w poszczególnych 
dziedzinach życia publicznego 
oraz omówił kroki podjęte 
przez rząd i inne organa ad­
ministracji państwowej w ce-

Pełny tekst 
moskiewskich 
dokumentów

Ukazał się grudniowy zeszyt 
teoretyczno-informacyjnego pis­
ma partii komunistycznych i ro­
botniczych „Problemy Pokoju i 
Socjalizmu”.

Numer zawiera pełny tekst 
wszystkich dokumentów moskiew 
skiej narady przedstawicieli par­
tii komunistycznych i robotni­
czych.

Poza tym numer przynosi na­
stępujące artykuły:

W. Czeprakow — Nierówno- 
mierność ekonomicznego rozwoju 
kapitalizmu; A. Natta — Komu­
niści włoscy opowiadają się za 
demokratyczną reformą oświaty; 
J. Plojhar — Pomyślna i owocna 
współpraca.

W rubryce „Z życia partii ko­
munistycznych i robotniczych” 
czytelnik znajdzie m. in. ciekawą 
wymianę poglądów' na temat ję­
zyka, jakim partia rozmawia z 
masami. (PAP)

Na XX-leciB PUL
20 bm. pod przewodnictwem 

członka Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczącego 
Rady Głównej SFOS mini­
stra Mariana Spychalskiego 
odbyło się zebranie plenarne 
Rady Głównej SFOS.

Rada podjęła uchwałę o 
przeznaczeniu w latach 1961 
do 65 dla uczczenia 20-lccia 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej części funduszu cen­
tralnego ŚFOS na budowę 
placów7ek oświatowo-kultu- 
talnych na ziemiach zachod­
nich i północnych. (PAP)

W

70-tacla 
^ana UJlktora. 
Związku Literatów Polskich

Obrady rozbrojeniowe odroczone
W nocy z poniedziałku na wtorek według czasu warszaw 

skiego, Komisja Polityczna Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych uchwaliła projekt rezolucji zgłoszonej 
przez Irlandię. Rezolucja ta wzywa mocarstwa atomowe 
do zachowania kontroli nad bronią atomową i nieudostęp- 
nienia tej broni innym krajom, które jej nie posiadają.
Rezolucja została uchwalona 
padl przeciwko rezolucji. 20 
su.

58 głosami. Żaden glos nie 
państw wstrzymało się od glo

Świąteczny konkurs
i PZU

Grupowe 
ubezpieczenia 
rodzinne

Największą popularnością 
wśród ubezpieczeń życiowych 
cieszą się grupowe ubezpieczę 
nia rodzinne dla zatrudnio­
nych w zakładach pracy. 
Ubezpieczeniem tym (tzw. ty­
pu „C”) objęty jest pracow­
nik, oraz współmałżonka, dzie 
ci będące na utrzymaniu pra­
cownika i mieszkający z nim 
wspólnie. Ponadto PZU wy­
płaca świadczenia w -wypad­
ku śmierci rodziców i teściów 
a) jeśli są na utrzymaniu pra­
cownika i z nim zamieszkują 
— 40 proc, sumy ubezpiecze­
nia; b) jeżeli mieszkają wspól­
nie krócej niż 3 miesiące lub 
mieszkają oddzielnie — 29
proc., wreszcie w wypadku 
śmierci dziadków lub innych 
krewnych i powinowatych, je­
żeli mieszkają z ubezpieczo-

nia materiałowego gospodarki 
narodowej i stwierdza m. in., 
że zaopatrzenie poszczegól­
nych działów gospodarki w su 
rowce, materiały i paliwa zo­
stało w projekcie planu na 
1961 r. całkowicie zapewnione.

Realizacja planu handlu za­
granicznego wymagać będzie

lu usunięcia tych 
nięć.

Trzecim mówca był 
ślak (ZSL), który

niedociąg-

Izbie

dretu

dużego wysiłku strony
wszystkich producentów towa­
rów na eksport w kierunku 
wykonania i przekroczenia za­
dań przyjętych w planie.

W zakresie eksportu na pod 
kreślenie zasługuje powiększe­
nie udziału maszyn, urządzeń 
i środków transportowych. Po­
dobnie jest w dziedzinie im­
portu.

Istotną cechą projektu bud­
żetu jest pokrycie z nadwyż­
ką jego obciążeń wzrostem do­
chodów z gospodarki narodo­
wej. Podczas gdy łączne wy­
datki budżetowe wzrastają — 
nie licząc rezerw — o 17,7 mld 
zł, to dochody z gospodarki na­
rodowej uwzględniając składki 
ubezpieczeń społecznych, opła­
cane przez przedsiębiorstwa 
socjalistyczne wzrastają o 19,5 
mld. zł. Wpływa to zasadniczo 
na strukturę naszego budżetu
na r. 1961.

Źródłem 
przyrostu 
obniżenie

poważnej części 
akumulacji będzie 
kosztów własnych

produkcji w przemyśle socjali­
stycznym o 6,5 mld. zł. Chodzi 
zwłaszcza o obniżkę kosztów 
materiałowych założoną na po­
ziomie 4,1 mld. zł. W tej dzie­
dzinie są duże rezerwy.

Mówiąc o 
narodowych 
stwierdził m. 
rad na 1961

gospodarce rad
pos.

kwotą prawie

in.. 
r.

Ajnenkiel 
że budżety

zamykają się 
54,9 mld. zł.

Budżety rad narodowych na 
1961 r., to budżety dalszego 
usamodzielniania się i rozsze­
rzania działalności rad w za­
kresie gospodarczym jak i bu­
dżetowym. Świadczy o tym 
złożony wzrost dochodów wła 
snych rad narodowych o 6,8 
proc.

Procesowi decentralizacji 
towarzyszyło w latach- 1956 
do 1960 systematyczne zwięk­
szanie się samodzielności fi­
nansowej rad narodowych 
Wyrażało się to w stałym 
wzroście dochodów własnych.

Projekt ustawy o budżecie 
państwa łącznie z projektem 
uchwały o NPG na rok 1961 
były przedmiotem wnikliwej 
analizy dokonywanej przez 
posłów7 na 53 posiedzeniach 
budżetowych wszystkich ko­
misji sejmowych. Przyjęto
na nich 
chodach 
datkach, 
prawek 
rząd.

19 poprawek w do- 
i 81 poprawek z wy- 
z uwzględnieniem po 

zgłoszonych przez

pos. S. Cie- 
przedstawił

sprawozdanie Rady Mini- 
z wykonania planu i bu- 
państwa w roku 1959. W

Iry i dane wykazał on, ze plan 
i budżet w omawianym okresie 
zrealizowane zostały we wszyst­
kich podstawowych wskaźnikach 
zgodnie z ustawą budżetową i u-
chwalą o NPG. Dlatego 
pełni uzasadniony jest

w

NIK o absolutorium dla rządu 
Za rok 1959.

Po krótkiej przerwie rozpoczę­
ła się łączna dyskusja nad pro­
jektami planu i budżetu oraz 
sprawozdaniem rządu z wykona­
nia zadań państwa w roku 1959.

dyskusji
pos. pos.: 
Kadlof

F. Wichlacz
zabierali głos

(ZSL).
(SD), J. Wanat 
kos (PZPR).

Pierwsi trzej 
swych klubów

wi. 
(PZPR)
mówcy

(PZPR), .1. 
Lechowicz 
oraz Z. Ja

imieniu
poselskich złożyli

oświadczenia ustosunkowujące się 
generalnie do najważniejszych 
problemów budżetu i planu.

Pos. Wanat omówił zadania 
przemysłu maszynowego, przede 
wszystkim w dziedzinie eksportu. 
Wskazał on na ogromną rolę tej 
ga’ęzi gospodarki w realizacji 
podstawowego zadania, które sta 
wiamy sobie na najbliższe lata: 
wyrównywania bilansu płatnicze­
go z krajami 'wysoko uprzemy­
słowionymi.

Ostatni mówca — pos. Jakus za­
jął się zadaniami 
roku przyszłym.

hutnictwa w
Jego udział w

ogólnej produkcji całego przemy 
słu wzrasta. Rosną również do­
chody tej gałęzi gospodarki, wpła 
cane do Skarbu Państwa.

W dniu 21 bm. kontynuowa 
na będzie w Sejmie dyskusja 
nad planem i budżetem

PAP

odbyła się uroczystość z okazji 
70-lecia wybitnego pisarza i wiel­
kiego społecznika — Jana Wik­
tora. Na zdjęciu: Jubilatowi skła­
da życzenia wiceminister kultury i 

sztuki — Zygmunt Garstecki.
CAF — fot. Uchymiak

nym i są na 
— 40 proc.

Warunkiem 
ubezpieczenia

jego utrzymaniu

zawarcia tego 
jest przystąpie-

nie doń co najmniej 75 proc, 
załogi zakładu pracy. Pracow­
nik, który przechodzi na ren­
tę starczą lub inwalidzką, ma 
prawo do kontynuowania swe 
go ubezpieczenia.

Komisja polityczna uchwa­
liła również projekt rezolucji 
zgłoszony przez Austrię, Indie 
i Szwecję, wzywający pań­
stwa uczestniczące w konfe­
rencji atomowej w Genewie 
do zawarcia „jak najszybciej” 
porozumienia w sprawie za­
przestania doświadcz,eń nukle­
arnych. Za rezolucją głosowały 
72 delegacje, a 5 wstrzymało się 
od głosu. Żaden kraj nie gło­
sował przeciwko.

Komisja polityczna uchwa­
liła także trzeci projekt re­
zolucji zgłoszony przez 24 pań 
stwa, żądający zawarcia naj­
szybciej jak to jest możliwe 
porozumienia na temat prze­
rwania doświadczeń nuklear­
nych.

Przed przystąpieniem do głoso­
wania odbyła się dyskusja nad zgło 
szonymi projektami rezolucji. 
Przedstawiciel USA oświadczył m. 
in., że jego delegacja ma szereg 
zastrzeżeń do wszystkich trzech 
projektów rezolucji. Stwierdził on 
również, że wielkie mocarstwa nie 
megą zabronić innym krajom uży 
wania jakiejkolwiek broni. Jego 
zdaniem, najpotężniejszym orężem 
przeciwko wojnie jądrowej jest so 
lidna obrona.

Delegat Polski ambasador Lewan 
dowski wyraził ubolewanie, że Sta 
ny Zjednoczone nie. chcą podjąć zo 
bowiązania w sprawie nieudostęp-

niania innym państwom broni ją­
drowej. Przedstawiciel Polski pod­
kreślił, że plany Stanów Zjedno­
czonych udostępnienia broni ato­
mowej Bundeswehrze wywołują w 
narodzie polskim poważne zaniepo 
kojenie.

Po głosowaniach nad poszczegól­
nymi rezolucjami, zabrał jeszcze 
glos przedstawiciel ZSRR Mende- 
lewicz, który stwierdził, z zado­
woleniem że większość członków 
komitetu potwierdziła dążenie da 
pożytecznego rozwiązania proble­
mu powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia, wniesionego na porzą 
dek dzienny przez ZSRR.

29 głosami przeciwko 17 
przy 26 wstrzymujących się 
Komisja Polityczna zaaprobo­
wała wniosek Indii o odrocze­
nie debaty nad sprawą rozbro 
jenia do marca przyszłego ro­
ku. Wniosek Kanady o prze­
kazanie problemu rozbrojenia 
w Komisji Rozbrojeniowej zo­
stał odrzucony. (PAP)

Pożar lotniskowca
Około 50 osób poniosło śmierć a 

setki zostało rannych na. skutek 
pożaru jaki wybuchł na znajdują­
cym się w budowie lotniskowcu 
„Constellation”. Akcja ratownicza 
oraz gaszenie pożaru trwają.

Załoga lotniskowca obliczona by 
ła ńa 3400 osób. Do eksploatacji w
marynarce USA statek miał
wejść pod koniec I kwartału 1961 
roku.

„Constellation” był jednym z 6- 
ciu lotniskowców klasy „Forrestal” 
na pokładzie którego mogło po­
mieścić się od 90—190 samolotów.

Prace przy budowie lotniskowca 
były już w 95 proc, wykonane.

PAP

Wielkopolski Festiwal Kulturalny 
tematem narady partyjnej

IU Komitecie Wojewódzkim PZPR w Poznaniu odbyła się 
’ ’ 20 bm. narada z udziałem sekretarzy propagandy ko­

mitetów powiatowych PZPR z województwa i komitetów 
dzielnicowych z Poznania.

Sekretarz KW PZPR — St. 
Olszowski zapoznał zebranych 
z planami wszystkich imprez 
objętych Wielkopolskim Festi­
walem Kulturalnym, który — 
jak już donosiliśmy — odbę­
dzie się od maja do paździer­
nika 1961 roku. Rola partii 
— zdaniem sekretarza KW — 
będzie polegała na inspirowa­
niu, pobudzaniu inicjatywy o- 
raz kontrolowaniu przedsię­
wzięć związanych z Festiwa­
lem w powiatach i w samym 
Poznaniu.

W pracach organizacyjnych 
powinny wziąć szeroki udział 
organizacje młodzieżowe, zwią 
zki zawodowe, rady narodowe, 
zakłady pracy, domy kultury, 
kluby, świetlice słowem — ca­
ły społeczny aktyw kultural­
ny. Eliminacje powiatowe 
wszystkich imprez festiwalo­
wych muszą nabrać takiego 
rozmachu, żeby stały się świę­
tem kulturalnym. Wkrótce 
mają powstać pownatowe ko­
mitety Wojewódzkiego Festi­
walu Kulturalnego. Ich zada­
niem będzie kierowanie cało­
kształtem przygotowań do Fe­
stiwalu w powiecie.

Duży nacisk położył St. Ol­
szowski na formę i treść im­
prez festiwalowych. W reper­
tuarach nie może być miejsca 
dla sznurowatych i obcych ide­
ologicznie sztuczydeł, dla rock 
and rollowej pseudomuzyki. 
Trzeba sięgać do repertuaru 
wartościowego i artystycznie 
i ideowo, do sztuki regional­
nej, która choć — coraz bar­
dziej wymiera — stanowi duże 
wartości ludowego artyzmu.

Festiwal i jego idea nie są 
łatwe do przeprowadzenia, ale 
też trzeba się -wystrzegać orga 
nizowania imprez na siłę i za 
wszelką cenę a równocześnie 
unikać łatwizny. Festiwal stać 
się ma elementem ożywienia 
dobrych i postępowych warto­
ści kulturalnych we wszyst­
kich środowiskach, (mf)

techników

WIELKI PROGRAM
Rozwój oświaty w WieSLopolsce

■V iedzielne przemówienie I sekreta- 
*11 rza KC PZPR — Władysława Go­

mułki, wygłoszone do uczestników Kra­
jowego Zjazdu Delegatów Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, odbiło się 
szerokim echem w całym kraju. Wy­
stąpienie Wł. Gomułki na Zjeździe 
świadczy o wielkiej wadze, jaką przy­
wiązuje kierownictwo partii i rządu 
do zagadnień oświaty. Dalszym dowo­
dem doceniania roli szkoły w szczegól­
ności, a oświaty w ogóle jest zapowiedź 
omówienia tych zagadnień na jednym 
z przyszłych posiedzeń plenarnych KC 
PZPR.

Przy okazji warto też przypomnieć, 
że Komitet Wojewódzki PZPR w Po­
znaniu na plenum w dniach 24 i 25 paź­
dziernika br. również przedyskutował 
główne problemy oświaty w Wielko- 
polsce. Obszerna uchwala KW PZPR w 
Poznaniu poświęcona tym zagadnieniom 
porusza szereg osiągnięć i niedomagań 
strukturalnych, programowych i dy­
daktycznych, hamujących socjalistycz-

ny rozwój szkoły i utrudniających jej 
działalność. Uchwała wysuwa postula­
ty w' wielu zasadniczych sprawach — 
nauczania i wychowania, więzi szkoły 
z życiem, oświaty rolniczej i oświaty 
dorosłych, pracy organizacji młodzie­
żowych oraz bazy i wyposażenia szkół.
/'Abok zadań znalazły się i postulaty 

w dziedzinie polepszenia sytuacji 
mieszkaniowej nauczycieli — zalecenia 
tworzenia nauczycielskich spółdzielni 
mieszkaniowych oraz zwiększenia przy­
działów przez rady narodowe.

Prócz takich zagadnień, jak na przy­
kład przedłużenie obowiązku szkolnego 
do lat ośmiu. Plenum KW wypowiedzia­
ło się za zmianą programów nauczania 
w kierunku wyeliminowania z jednej 
strony treści przestarzałych i społecz­
nie mało użytecznych, a z drugiej — 
wprowadzenia nowych zagadnień zwią­
zanych z rozwojem nauki, techniki, po­
trzebami życia gospodarczego i ogrom­
nie odpowiedzialnymi zadaniami ideo-

wo-wychowawczymi szkoły. Położenie! 
dużego nacisku na sprawy politechni-. 
zacji programów nauczania w szkołach' 
znalazło swe potwierdzenie w wymieć 
nionym na wstępie referacie Wł. Go­
mułki. Trudno sobie wyobrazić, by przy 
obecnym stanie rozwoju techniki nic 
uwzględnić tego faktu w programach 
szkolnych.

T Tchwała KW PŹpR w Poznaniu pod- 
jęta w październiku przeszła już 

w stadium realizacji. Olbrzymie zada­
nia czekające oświatę, sformułowane w 
tej uchwale, wcale nie są łatwe do urze­
czywistnienia. Wszystkich postulatów 
nie da się zrealizować w ciągu jednego 
roku. Jest to na pewno proces koniecz­
ny, ale równocześnie długi i wymaga­
jący olbrzymich wysiłków zarówno ze 
strony nauczycieli i rodziców oraz or­
ganizacji politycznych, społecznych, 
młodzieżowych. Słowem — od całego 
społeczeństwa.

(Dokończenie ze str. 1) 
cierpliwe pytanie: dlaczego 
jeszcze nie dorównujemy tam 
tym! — ma dziś nieco inne 
zabarwienie. Przeciętny zja­
dacz chleba nie może na przy 
kład zrozumieć, jak to się 
dzieje, że nie nadążamy za 
techniką światową, a równo­
cześnie z roku na rok mamy 
kłopoty z wykorzystaniem 
środków Funduszu Postępu 
Technicznego.

W ciągu tych 4 lat dzielą­
cych nas od ostatniego „sej­
miku" wiele zmieniło się tak­
że w Wielkopolsce. Przybyło 
nam nowych fabryk i specjal­
ności wytwórczych żeby wy­
mienić tylko silniki okrętowe, 
automatykę, teletechnikę i ło­
żyska toczne. W szybkim tem­
pie powstaje nowy region go­
spodarczy o znaczeniu ogól­
nokrajowym; zagłębie węgla 
brunatnego, chemii i energe­
tyki. Przybyło także inżynie­
rów i techników. Społeczeń­
stwo darzy ich dużym uzna­
niem i wicie się po nich spo­
dziewa, a obrady dzisiejsze­
go „sejmiku" siedzi ze szcze­
gólnym zainteresowaniem, 
gdyż jednym z haseł, pod ja­
kim się on odbywa, jest: tech­
nika — wydajność — dobro­
byt!

PIOTR CHOJNACKI
M. F.



21. XTT. 1960 Strona J
GŁOS WIELKOPOLSKI

Akcja „Postęp" trwa
©rugi etap — spółdzielcze restauracje

IV związku z zaleceniem dyrekcji Oddziału Okręgowego 
„Społem” Związku Spółdzielni Spożywców w Pozna­

niu, zmodernizowano ostatnio w Wielkopolsce, w ramach ak­
cji „Postęp”, około 200 sklepów z artykułami przemysło- 
wymi. Stało się to bez większych nakładów inwestycyj­
nych, przy wykorzystaniu w większości wypadków dotych 
czasowych urządzeń.

Prace te przeprowadzano 
tprzez własne, spółdzielcze, 
kilkuosobowe ekipy remonto­
we, często w godzinach noc­
nych i w niedziele. Dzięki te­
mu nie zostało zakłócone zao­
patrzenie klientów.

Akcja „Postęp”, powitana 
z zadowoleniem przez kupu­
jących, polegała na zastoso- 
waniu w sklepach przemysło­
wych nowych form handlu, a 
■więc tzw. pres-elekcji, lub samo 
obsługi. Przyczyniła się ona do 
przyspieszenia obsługi i znacz 
nogo zwiększenia obrotów. W

realizacji tej akcji największą 
inicjatywę wykazała Poznańska 
Spółdzielnia Spożywców, która 
uruchomiła dodatkowo 9 skle­
pów i zmodernizowała 31. 
Dużymi osiągnięciami w tej 
akcji poszczycić się też mogą
PSS-y
Pile, I

w Kaliszu, Gnieźnie,
Środzie, Mosinie

Wronkach.
Jest to duży sukces, 

weźmiemy pod uwagę.

we

jeżeli 
że w

Portfele robót 
czekaj...

Nowy rok za progiem. Ważna 
to data również dla instytucji 
przewidujących na przyszły rok 
prace budowlano-montażowe, któ­
rekolwiek bowiem przedsiębior­
stwo. zainteresowane terminowym 
wykonaniem prac, nie zgłosi ich 
do 31 bm. w jednym z przedsię­
biorstw budowlanych — nie może
liczyć 
planów. 

Przy

na wciągnięcie robót do

tej okazji warto także
przypomnieć, że zamówienie do 
portfelu zleceń powinno posiadać 
stwierdzenie banku finansującego 
budowę, że przewidywane roboty 
mają podstawy finansowe oraz 
wymaganą dokumentację.

Niektóre przedsiębiorstwa zgło­
siły już nieco wcześniej swoje pro 
jekty. Komisja Rozdziału Robót 

Budowlano-Montażowych na Po­
znań i województwo traktuje jed-’ 
nak takie zgłoszenia jako orien­
tacyjne. Nie stanowią one przeto 
podstawy przyjęcia ich do wy-

okresie od 1958 do końca wrze 
śnia br. zmodernizowano w Po 
znaniu i województwie zale­
dwie 92 sklepy.
Ostatnio rozpoczęto (akcję „Po 

stęp” w zakładach gastrono­
micznych PSS. Przeprowadzi 
się ją do końca czerwca 19S1 
roku w 119 placówkach. Prze 
■widuje się m. in. unowocześ­
nienie sal konsumpcyjnych i 
zaplecza oras uzupełnienie wy 
posażenia lokali w urządzenia 
chłodnicze i maszyny, drobny 
sprzęt stołowy, kuchenny i 
bieliznę.

Na unowocześnienie sal kon 
sumpcyjnych w ramach tej 
akcji przeznaczy się ogółem 
ponad 1800 tysięcy zł, a na 
lady, szafy i inne urządzenia 
chłodnicze oraz różnorodne mą 
szyny wydatkuje się również 
około 1800.000 zł. (bl)

konawstwa.
Szczegółowych

sprawie rozdziału
informacji w 

robót można
uzyskać w sekretariacie Komisji, 
Tor,nań, ul. Czerwonej Armii 
80/82, tel. 515-78. (g)

nowinki
KONCERT KAMERALNY

Staraniem Związku Kompozyto­
rów Polskich (Koło Poznańskie) i
Państwowej 
znaniu cdbęd

Filharmonii Po-
się w środę (21

bm.) o godz. 19,39 w sali kameral­
nej P. F. ul. Armii Czerwonej 81, 
konęert kameralny. W programie: 
Józef Suk — Fantazja, Andrej
Bałancziwadze Koncert na
fortepian i orkiestrę smyczkową, 
Aleksander Szeligowsk; — Lament 
nad Agadirem (prawykonanie). 
Inne utwory będą wykonane po 
raz pierwszy w Poznaniu.

Wykonawcami będą Poznańska 
Orkiestra Smyczkowa pod dyrek­
cją Jerzego Młodziejowskiego o- 
raz soliści Marta Jankowska — 
ffortepian) i Włodzimierz Tomasz- 
Czuk (flet). Wstęp za zaprosze­
niami, które otrzymać można w 
sekretariacie Filharmonii w go­
dzinach przedpołudniowych, (na)

zakupy Obrazów
Komisja Zakupów Dzieł Sztuki 

Plastycznej przy Wydziale Kultu­
ry Prezydium Rady Narodowej m. 
Poznania zakupiła 15 prac poznań 
skich plastyków, których twór­
czość reprezentowana jest na ot­
wartej w ub. niedzielę w Muzeum 
Narodowym wystawie pn. „Salon 
jesienny 1960”. Za sumę 45 tys. 
zl nabyto obrazy K. Bajońskiej, J. 
Fliegera, A. Gielniaka, E. Wasil­
kowskiego Z. Gromadzińskiego, 
W. Twardowskiego, S. Bogusław­
skiego, J. Piaseckiego, M. Szmań- 
dy, rzeźbę B. Kaszni, linoryty A. 
Kandziory drzeworyt F. Burkic- 
wicza, rysunek Z. Kaji, i medal 
J. Stawińskiego, (na)

Autobusy PKS 
w święta

Z poznańskiego oddziału 
PKS otrzymaliśmy informa­
cję, że w okresie nadchodzą­
cych świąt komunikacja auto­
busowa będzie kontynuowana 
Według niedzielnego rozkładu. 
Na liniach o wzmożonej frek­
wencji podróżnych w okresie 
przed świętami i po nich zo­
stanie wykorzystana wszelka 
rezerwa taboru. PKS urucho­
mi tzw. kursy bisowe, (c)

Dla wielkopolskich 
bibliotekarzy

W minioną niedzielę odbyło 
się w Poznaniu spotkani po­
święcone podsumowaniu współ 
zawodnictwa bibliotek, zakoń 
czeniu konkursu czytelniczego 
pt.: „Sześć najlepszych polskich 
książek o tematyce XV-lecia 
Polski Ludowej” i turnieju 
geograficznego „Jedziemy w 
świat”, zorganizowanego przez 
Woj. Bibliotekę Publiczną.

Na tę niecodzienną uroczy­
stość przybyli: przedstawiciel 
Ministerstwa Kultury i Sztuki 
— Wiliński, przedstawiciele 
KW PZPR, Wydziału Kultury 
Prez. Wojewódzkiej Rady Na-

Przedkongresowa 
konferencja kolejarzy

W DOKP Poznań odbyła się 
konferencja naukowo - tech­
niczna zorganizowana przez 
Sekcję Kolejową SITK, na któ 
rej omówiono zagadnienia zwią 
zane z przygotowaniami do IV 
Kongresu Techników.

W konferencji, oprócz inży­
nierów, techników, ekonomi­
stów uczestniczyła również li- 
czna grupa racjonalizatorów. 
M. in. jeden z nich p. Dąbek z 
Krzyża, mówiąc o swej „Łaj­
ce” (urządzeniu dźwigowym do 
szybkiego rozładunku węgla i 
wagonów) zapowiedział, że u- 
rządzenie to przyniesie PKP 
200 tys. zł rocznie oszczędnoś­
ci. Dyskutanci ostro krytyko­
wali system zatwierdzania i 
rozpowszechniania wynalaz­
ków racjonalizatorskich.

Przy DOKP oraz przy po­
szczególnych zarządach i biu­
rach działają Zespoły Proble­
mowe. Ponadto przy DOKP po 
wołano Radę Techniczną, któ­
ra zajmie się rozwiązywaniem 
problemów techniczno - eko-. 
nomicznych przy realizacji 5- 
latki. (h)

Z itfyótąpóu? uf
Znana publiczności poznańskiej 
artystka Opery im. St. Moniuszki 
— Irena Winiarska bawi obecnie 
na tournee artystycznym w NRD. 
W tych dniach otrzymaliśmy od 
reprezentantki naszej sceny ope­
rowej pocztówkę z Berlina, na 
której p. Winiarska załączyła po­
zdrowienia dla Czytelników „Gło 
su” i zespołu redakcyjnego. W 
imieniu wszystkich zainteresowa­
nych dziękujemy za miłą nam pa­
mięć. Odwrotnie — życzymy suk 
cesów na scenach naszego za­
chodniego sąsiada. Na zdjęciu: 
Państw. Opera w NRD (Berlin).

Fot. — Fey

Pracownicy poszukiwani
Techników - elektryków, kreślarzy, kalkulato­
rów kosztorysowych na pół etatu w godzinach 
pozasłużbowych oraz maszynistki na pół etatu 
w godzinach pozasłużbowych zatrudni natych­
miast Biuro Projektów Energetycznych „Ener- 
goprojekt”, Oddz. w Poznaniu, Stary Rynek 
nr 97/100. Zgłoszenia należy składać w Dzia-
le Kadr. K8855

j Spółdzielnia Pracy Metal - Trakcja w Pozna­
niu, ul. Głogowska 99 — zaangażuje zaraz jed­
nego palacza do c. o. Zgłoszenia wraz z po­
daniem należy kierować do Zarządu Spół­
dzielni przy ul. Głogowskiej 99. Warunki płacy
do omówienia na miejscu. 17608g

rodowej, WKZZ, 
i Ligi Kobiet.

Podsumowania 
nictwa bibliotek

ZMS, ZMW

współzawod
dokonał mgr

I. Orhon, kierownik Wydzia­
łu Kultury Prezydium WRN. 
Przystąpiły do tego współza­
wodnictwa 444 biblioteki. Dzię 
ki zainteresowaniu sprawami 
czytelnictwa rad narodowych, 
przeznaczyły one ze swych 
budżetów ponad 1.100.000 zł na 
dalszy rozwój bibliotek. W wy 
ni ku współzawodnictwa! po­
wstało i?a wsi 15 nowych bi­
bliotek, 5 filii i 119 punktów 
bibliotecznych.

Z nagród przyznanych przez 
Min. Kultury województwo 
poznańskie otrzymało I nagro 
Gę za osiągnięcia oddziałów 
dziecięcych — magnetofon, któ 
rv przekazano Miejskiej Bi­
bliotece Publicznej w Pile. Na 
grody pieniężn,® otrzymali: kie 
równik Oddziału Dziecięcego w 
Pile, kierownik GBP w Wie- 
lowsi (Ostrów), kierownik 
punktu bibliotecznego w Ce­
lino wie (Konin) oraz zespól 
pracowników P 1 MBP w Ra­
wiczu.

Premie Prezydium WRN i 
Woj. Komisji Koordynacyjnej 
przyznano: PBP w Gnieźnie 
(motocykl), P i MBP w Ra­
wiczu (motorower). GBP w 
Wielowsi i MBP w Jutrosinie 
(telewizory), (j. kas.)

Sukces Wyższej 
Szkoły Muzycznej

W dniach od 12 do 15 gru­
dnia br. odbywał się w Kato­
wicach Ogólnopolski Festiwal 
Wyższych Szkół Muzycznych,
■zorganizowany przez 
Studentów Polskich 
mocy Ministerstwa 
W festiwalu wzięło

Związek 
przy po- 
Kultury. 
udział 7

szkół. Każda z nich dawała 
jeden koncert, a jednocześnie 
zorganizowano konkurs na 
utwory kameralne. Z pięciu 
nagród poznańscy studenci zdo 
byli dwie, i to: Elżbieta D»- 
stych z klasy prof. Augustyna 
Boczka oraz Paweł Marcinków 
ski z klasy prof. Wacława Le­
wandowskiego za wykonanie 
Sonaty Szeligowsk.^go na flet 
i fortepian, Krystyna Skupień, 
Mieczysław Makowski z klasy 
prof. Olgi Dąbrowskiej oraz 
Zbigniew Borecki i Edward 
Twicki z klasy prof. Jerzego 
Zgodzińskiego za wykonanie 
Sonaty Bartoka na dwa for­
tepiany z perkusją. Tutaj war 
to dodać, że poznańska uczel- 
nia^ jako jedyna w Polsce 
prowadzi klasę perkusji w 
formie teksperymentu. Pozo­
stałe nagrody przypadły Ło­
dzi (dwie) oraz jedna Warsza 
wie. Ostatniego dnia odbył 
się drugi konkurs na improwi 
zację. I tutaj poznańscy stu­
denci odnieśli sukces. Ziemo­
wit Bownik zdobył trzecia na 
grodę. Ogólnie, katowicki festi 
wal wykazał duży poziom słu­
chaczy poznańskiej szkoły, 
która w następnym roku urzą 
dza podobną imprezę w Po­
znaniu. (jk)

Parcele półmorgowe oraz 
morgowe blisko autobusu 
miejskiego przy granicy Po 
znania od 13.000 zł poleca 
Krzesiński, Świerczewskie­
go 1- ___ ______
Sprzedam domek z ogrodem, 
wolne mieszkanie. Obornic-

Wypożyczalnia zagranicz­
nych sukien ślubnych, wie­
czorowych. nakryć do chrztu. 
Poznań, Sikorskiego 35.

148§8g

a 161 m. 4. ’7Ug

bo przed Świętami pamiętaliśmy o kupieniu 
losów

Krajowej Loterii Pieniężnej 
dzięki którym możemy wygrać 500.000 zł!
__________ K8405

Sprzedam samochód Ifa 9. 
Poznań, Kanałowa 7 m. 7, 
od godz. 15. 17727g

Tragarze prof. 16, 28 sztuk, 
długość 5.50 m, 24 szt„ prof 
18. długość 6 m kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer-

Inwalidzki wózek-fotel. no­
woczesny, tanio sprzedam. 
Poznań, Lubeckiego 8 

17730g

16-kach do pojazdów kon­
nych dostarcza szybko 
Autometal, Poznań, Miła 
17. _________________ 13966g

Oddam pokój duży słonecz­
ny z wygodami. Warunki 
do omówienia. Oferly Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla l"734g.

gabinet Ćhippen

Boczna 9 przy Polnej

Wózki dziecięce oraz dla 
lalek, zabawki poza tym 
ozdobne kieliszki, komple­
ty likierowe — poleca Le-

1665(>g

Poznań, O-' 
17638R

('kazja! Akordeon Hóhner
120 registrami. nowv

4a, godz. 16—19. 17736g

częce tanio poleca Piacow- 
n:a, Poznań, Dzierżyńskie­
go 14 m. 4 I7458g

Zamienię samodzielne mie­
szkanie w śródmieściu, na 
podobne. Nowowiejskiego 8 
m la. 17586g

kupię pół parceli pod ,bu- 
dowę domku bliźniaczego 
najchętniej na Grunwaldzie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
t7740g.

Naprawa maszyn biurowych 
Pieprzycki, Poznań, Mar­
cinkowskiego 26, telefon 
23 63, obok kina. 158S7g

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy uroczy­
stości. Poznań, Żydowska 
33. 1665bg

Wypożyczalnia — zagranicz­
nych sukien ślubnych, wie­
czorowych. nakryć do chrztu. 
Szewska 20. 17691g

Zaginął piesek czarny pod­
palany reipinczerek ma­
lutki. Zwrot wynagrodzę. 
Zawiadomić również listow­
nie. Anna Pasterz, Wyspiau 
skiego 19 m. 25. 17759g

Najkorzystniejsze źródło za­
kupu trumien Marian Celler, 
Poznań, Zielona 5, przy Pla­
cu Bernardyńskim. Wyrób 
— sprzedaż — przewóz.

1750 Ig

W dniu 20 grudnia 1960 r. zmarła nagle, na­
maszczona Olejami św., nasza ukochana matka, 
siostra, bratowa i szwagierka, w wieku lat 71, śp.

Helena Michalak
x domu Fechner

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI i rodzina

Poznań, Mlelżyńskiego 19. I7793g

Dnia 19 grudnia 1960 r. zmarł nagle, namaszczony Olejami św., po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, mój najukochańszy i nigdy niezapomniany 
mąż, drogi ojczulek, nasz ukochany dziadziuś, brat i wujek, śp.

Bronisław Zawieja
| Pogrzeb odbędzie się w czwartek, o godzinie 11,30 z kaplicy cment
: nn T 11 m ina Junikowie.

cmentarnej

O bolesnej stracie zawiadamiają
„ , ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUCZKI T RODZINA
Poznań, Lampego 4.

17796g

Dnia 18 grudnia 1960 r. zmarła, przeżywszy 
lat 2.9, namaszczona Olejami św., nasza naj­
droższa córka, śp.

Dnia 19 grudnia 1960 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., w 72 roku życia, mój ukochany mąż, 
nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Halina Maciejewska
lekarz dentysta

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 32 bm., 
o godzinie 14,30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie,

W nieutulonym smutku pogrążeni
RODZICE

Poznań, ulica Małeckiego 31/32. I7790g

W dniu 19 grudnia 1960 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., po 73 latach pra­
cowitego żywota, śp.

z Kaczmarków

Balbina Michalikowa
I voto Bartlakowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm., 
o godzinie 9,30 z domu żałoby we Wronkach, 
ulica Kościuszki 26.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄZ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZKI, 

WNUKI I PRAWNUK
17769g

t ”
Dnia 19 grudnia 1960 r. zmarł nagle w Bogu, 

mój najukochańszy mąż, nasz troskliwy ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 62, śp.

Józefat Chęciński
mistrz piekarski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm., 
o godzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej w Pusz­
czykowie.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Puszczykowo, Kasprowicza 19. 17791g

Karol Duszyński
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm., 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej parafii Bo­
żego Ciała, na Dębcu, przy ulicy Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 

ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań, ulica Łąkowa 7 m. 2. 17788g

Dnia 19 grudnia 1960 r. zmarła po długich 
1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najdroższa matka, babunia, sio­
stra, ciocia, śp.

Adamina Kapalczyńska
Pogrzeb 

o godz. 11

Poznań, 
, San Juan

z domu Drecka
Odbędzie się w czwartek, 22 bm., 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
DZIECI, WNUKI I RODZINA 

ulica Owsiana 9a m. 12, 
(Argentyna), Gniewkowo, Szamotuły.

MMMMMMMM mmmmmm

Dnia 18 grudnia 1960 r. zmarła długoletnia 
pracowniczka Zakładu

Agnieszka Konieczna
odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Zmarła była 47 lat kierowniczką kuchni Pań­
stwowego Zakładu Dzieci Głuchych. Swoją su­
mienną i ofiarną pracą, umiłowaniem zawodu, 
serdecznym podejściem do dziecka głuchego 
i koleżeńskim stosunkiem do wszystkich współ­
pracowników zaskarbiła sobie naszą przyjaźń, 
szacunek i pamięć na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 grudnia br. 
o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Dyrekcja
Wszyscy Pracownicy i Wychowankowie

PAŃSTW. ZAKŁADU DZIECI GŁUCHYCH 
W POZNANIU

OGNISKO Z. N. P. 17779g

„GLOS WIEI KOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawcr: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”, Poznań, ul. Świer­
czewskiego 3. telefon 452-89. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie — 12.50 zl. kwartalnie — 37.50 zł, oółrocznie — 75,— zł, rocznie — 150,— zł. Prenumeratę przyjmują oddziały delegatury 
..Ruch”, urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłka za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6moc■. 
Warszawa - na okres kwartalny, półroczny i roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. APl - Agencja Publicystyczne - informacyjna; CAF - Centralna Agencja Fotograficzna; PAP —

Polska Agencja Prasowa: 7AF — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka, Poznań, ulica Zwierzyniecka 3 — telefon 444-59. L-5
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pZ teatru ?

Komedia aktualna*
Gorzowski patriotyzm lo­

kalny można oceniać 
według stosunku spo­
łeczeństwa do teatru.. 

Dyrekcja może się poszczycić 
ponad trzydziestoma przed­
stawieniami „Balladyny", w 
mieście, o którym się mówiło, 
że jest zdolne obsadzić wi­
downię najwyżej na pięciu 
przedstawieniach. Rezultat fen 
jest niewątpliwie wynikiem du 
żego wysiłku organizatorskie­
go dyrekcji teatru. Praca nad 
organizacją widowni plus pa­
triotyzm lokalny, mogą spra­
wić dość duże niespodzianki. 
Ale teatr to nie tylko placów­
ka upowszechnienia kultury, 
to przede wszystkim jednost­
ka kulturotwórcza — proszę 
mi wybaczyć ten truizm.

Z dotychczasowych premier, 
a także z planów repertuaro­
wych wynika, iż teatr im. Ju­
liusza Osterwy nastawia się na 
repertuar klasyczny przepla­
tany komedią, farsą. Z zało­
żeń artystycznych, których dy­
rekcja nie ukrywa, wynika, że 
rola teatru, jako placówki u- 
powszechnienia, będzie dama 
nować w miłym gmachu przy 
ulicy teatralnej. Cóż pozosta- 
je recenzentowi! Patrzeć na 
teatr tak, jak go chce widzieć 
jego kierownictwo. Była więc 
„Balladyna", był „Popas”, któ 
ry już kończy swój popas na 
scenie, a ostatnia premiera to 
„PORWANIE SABINEK”.

samym „Porwaniu Sabi- 
nck" recenzent miał i ma 

nie najlepsze zdanie. Komedia 
jak komedia. Wyśmiano tro­
chę prowincjonalnego grafo­
mana, trochę gierek nosiciela 
objazdowej szmiry teatralnej. 
Elementy konstrukcyjne sztuki 
nawet zgrabne. Humorystycz­
ny szczegół trochę cyrkowy. 
Wszystko razem można grać, 
można się pośmiać i powie­
dzieć, jacy to byli ludziska. 
Byli czy są? Takie pytanie na­
leży sobie postawić, konfron­
tując gorzowską rzeczywistość 
ze scenicznym kształtem spek 
taklu. Publiczność gorzowska 
odczytała sztukę jednoznacz­
nie i bawiła się doskonale.

Pomijając wyjątkową aktu­
alność komedii, to co widzie­
liśmy na scenie było solidnie 
zrobione przez zespół aktor­
ski. Już w poprzedniej recen­
zji sygnalizowałem, że Go­
rzów ma kilku dobrych akfo-

Piątka
w „Koziołkach"

W wyniku sprawdzenia nade­
słanych kuponów na 188 Poznań­
ską Grę Liczbową „Koziołki” na 
dzień 18. XII. li,60 r. stwierdzono 
jeden kupon z pięcioma trafnymi 
zakreśleniami oddany w kolektu­
rze „Koziołków” Nr 147 — Gniez­
no.

Właściciel tego kuponu otrzy­
muje wygraną w wysokości 
486.092 zł. Ponadto ustalono 33 wy­
grane z czterema trafieniami. 
Właściciele tych kuponów otrzy­
mują wyraną po 5.457 zł. Wy­
grane z trzema trafieniami otrzy­
muje 1.624 uczestników gry po 
110 zł. Wygrane z dwoma trafie­
niami otrzymuje 29.105 uczestni­
ków gry po 9 zł.

Dyrekcja ..Koziołków” przypo­
mina, że oddając kupony na 169 
grę liczbową „Koziołki” są rów­
nież szanse wzięcia udziału w roz­
losowaniu 93 cennych nagród 
rzeczowych w tym główna wygra­
na

SAMOCHÓD OSOBOWY 
„SYRENA”

Rozlosowanie nagród rzeczo­
wych odbędzie się w dniu 28. XII. 
1960 r. o godz. 16-tej w świetlicy. 
Prezydium Rady Narodowej m. 
Poznania ul. Czerwonej Armii 
80/82 — parter.

Przy tej okazji przypominamy, 
ie w dniu 24. XII. 1960 r. w dzień 
przedświąteczny wszystkie kolek­
tury „Koziołków” przyjmują ku­
pony do godz. 15-tej w mieście 
Poznaniu, a kolektura Nr 348 w 
Nowym Ratuszu do godz. 19-tej.

Natomiast na terenie wojewódz­
twa poznańskiego wszystkie ko­
lektury przyjmują kupąny w dniu 
23. XII. 1960 r. do godz. 20-tej z 
wyjątkiem kolektur miast stano­
wiące powiaty, które przyjmują 
w dniu 24. XII 1960 r. do godz. 
12-tej.

Losowanie 189 Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki” odbędzie się 
w Poznaniu w dniu 25. XII. 1960 r 
o godz. 12-tej przed gmachem 
Prezydium Rady Narodowej m. 
Poznania (Nowy Ratusz) ul. Czer­
wonej Armii 80/82, 

rów, że zespół ten stać na do 
brą robotę.

Reżyserem i odtwórcą roli 
Pawła Obidowicza był 

Aleksander Gajdecki, 
który grał z umiarem, bezpre 
tensjonalnie. Widzieliśmy w 
jego wydaniu szczerą prosto­
tę, komizm poczciwca, trochę 
zahukanego przez żonę, tro­
chę wyrywającego się do wiel 
kiego świata teatru, grafoma­
na. To była najlepsza kreacja. 
Od Gajdeckiego niewiele od­
biegali: Barbara Sfesło- 
w i c z (Weronika) i Euge­
niusz Kujawski (Emil). 
Każde wejście Weroniki na 
scenę poruszało widownię, 
wywoływało uśmiech na twa­
rzach, a nawet oklaski. Kujaw 
ski to inny typ aktora. Dyspo­
nuje on dużą swobodą i kul­
turą. Ten młody aktor nie gra, 
a żyje na scenie. Trochę sła­
biej, ale bez rażących słabizn 
wypadli dalsi aktorzy. Sfrzyga- 
Strzycki (Ludomir Jabłoński) 
był od początku do końca me 
nażerem wędrownej trupy, je­
go monolog (tylko część) nie 
wypadł najlepiej. Stanisława 
Radulska (Krystyna Obido- 
wicz) drugi akt zakończyła 
nieśmiertelną szarżą pod żoł­
nierską publiczność, która lu­
bi cyrkowe warianty humoru. 
Tadeusz Kosudarski (Gromski) 
wypadł znacznie lepiej niż w 
„Popasie", ale jeszcze pozo­
stała mu tendencja do przery­
sowywania i potykania się. Po 
zostali: Ewa Systydzieńska 
(Anulka), Joanna Ciemniew- 
ska (Madzia), Ryszard Osfro- 
męcki (Justyński), specjalnie 
nie razili. Scenografia Bogny 
Lisowskiej, to trzy plansze imi 
tujące ściany (właściwie nie 
była to scenografia lecz de­
koracje), nie mogła wywołać 
zachwytu. Podobnie raziło 
głośne bębnienie w jedyny in 
strument komedii muzycznej 
w fortepian.

ZBIGNIEW RAWSKI

*) Teatr im. Juliusza Osterwy 
w Gorzowie. Dyrektor i kierów 
nik artystyczny Zbigniew 
Szczerbowski. „Porwanie Sabi- 
nek”, premiera grudniowa w 
reżyserii Aleksandra Gajdeckie 
go.

Grudzień

21
środa

Imieniny
Tomasza, 

Jana

Słońce: 
wsch.: 8,01 
zach.: 15.40

Teatry
OPERA — g. 19 — „Fontanna Bach 

czysaraju” (kończy się ok. g. 22)
POLSKI — nieczynny
NOWY — nieczynny
OPERETKA — g. 19 — „Sylva” — 

(kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „Tygrys 

tańczy dla Szu-Chin” (kończy się 
ok. g. 12.30), g. 16.30 — „Kozalin- 
ka” (kończy się ok. g. 18)

SATYRY — nieczynny
W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ — Opera Warszawska

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Rosemarie wśród milio­
nerów” (NRF, 18 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 — „Krzy 
żacy” (poi., 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 — 
„Londyńskie zuchy” (ang. 12 1.), 
g. 15, 17.30, 20 — „Potrójne wese­
le” (duński, 14 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30 
— „Szatan z 7-mej klasy” (poi. 
10 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13 — „Szu­
kam ojca” (radź. 12 1.), g. 15.30, 
18, 20.15 — „Przed potopem” — 
(franc. 16 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Dama 
z pieskiem” (rsyflz. 16 1.)

MALTA — g. 15X5. 18, 20.15 — „U 
progu ciemności” (ang. 18 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
— „Spokojny człowiek” USA 16 
lat)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
— „Niewinni czarodzieje” (poi 
!6 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18/20 — „Cichy 
Don” seria I (radź. 16 1.)

PANCERNI AK — g. 17.30. 20 — 
„Aleksander Newski” (radź. 12"b

PIAST — g. 17, 19 — „Dobry wo­
jak Szwejk” (CSRS, 16 1.)

RIAtTO — g. 10.30 13, 15.30, 13, 
20.15 — „Polowanie na lokomoty­
wę” (USA, 14 1.)

Wymiana doświadczeń 
wiejskich działaczy 
kulturalnych

W ubiegłym tygodniu zebra 
Ii się w świetlicy PGR Nagra 
dowice (pow. Środa) kierow­
nicy wydziałów kultury pre­
zydiów PRN, przedstawiciele 
organizacji i instytucji zajmu­
jących się rolnictwem, spół­
dzielni produkcyjnych, PGK- 
ów, ZMW, LK i kół gospodyń 
wiejskich z 6 powiatów: Go­
stynia, Pleszewa, Śremu, Ko­
ściana, Słupcy i Środy.

Celem tego interesującego 
spotkania było przeniesienie 
ze Środy doświadczeń upo­
wszechniania kultury na wsi 
do innych powiatów. Sprawo­
zdanie z dotychczasowej dzia­
łalności na terenie powiatu 
Środa, uwzględniające formy 
i metody pracy kulturalnej, 
wygłosił wiceprzewodniczący 
Prezydium PRN w Środzie 
mgr Kowaliński. W referacie 
i dyskusji poruszano przede 
wszystkim sprawy lokali i wy 
posażenia dla świetlic biblio­
tek, domów kultury itd. Wie­
le miejsca poświęcono też dzia 
lalności ZMW i pracy działa­
czy kulturalno-oświatowych, 
zwłaszcza w dziedzinie upo- 
wszechnienia wiedzy rolni­
czej drogą odczytów i prelek­
cji. Mówiono też o potrzebie 
wykorzystania do akcji odczy 
towej inteligencji twórczej.

Podsumowania dyskusji do­
konał kierownik Wydziału 
Kultury Prezydium WRN — 
mgr I. Orhon, który określił 
także najważniejsze formy 
działania na przyszłość, (f)

St. C. z Koźmina. — W sprawie 
opłaty celnej radzimy zwrócić się 
do Centralnego Zarządu Ceł. War 
szawa u). Trębacka 4 lub do U- 
rzędu Celnego Poznań — Dwo­
rzec Towarowy. (304)

Stała Czytelniczka Rudniki — 
Dzieci, będące na utrzymaniu ro­
dziców, a posiadające własny od­
biornik radiowy, są zwolnione od 
opłat. Jeśli ojciec płaci z.a ra­
dio, Ty jesteś od tej opłaty zwol­
niona. Życzymy Ci dobrego od­
bioru. (2948)

Czesław Musiał, Drawsko. — 
List przekazaliśmy do Związku 
Filatelistów. O wyniku zawiado­
mimy. (2984)

Maksymilian Michalski, ul. Wro­
cławska. — Konkretnych wyjaś­
nień dotyczących Fana skrawy 
udzielił Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych w Poznaniu. (2662)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Wiosna 
budapeszteńska” (węgierski 18 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 18, 20.15 — „Chło 
piec z Grenlandii” (duński 14 1.)

WARTA — g. 10. 12, 14, 16, 18. 20 
— „Decyzja” (poi. 18 1.)

WOJSKOWE — g. 17, 19.30 — „Czar 
ne błyskawice” (USA 12 1.)

WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 —
„Weseli współlokatorzy” (radź. 
16 1.)

ZNICZ (LASEK) — g. 19 — „Cer- 
wony sygnał” (włoski 14 1.)

FOTOPLASTIKON — „Capri — 
Neapol”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „Niezastąpio­

ny kamerdyner”, Polonia: „Proces 
w Norymberdze”, KALISZ — Stylo 
we: „Czarny Orfeusz”, Wolność: 
„Słońce świeci dła wszystkich”, 
LESZNO — Panorama: „Maturzy­
stki”, OSTRÓW — „Ostrożnie Ję- 
ti”. Słońce: „Dziewczyna z prowin­
cji”, PIŁA — Iskra: „Pułapka”, 
Lotnik: — nieczynne.

Padio
PROGRAM I

14 — „Ranny w lesie” pow. W. 
Zalewskiego; 14.30 — Czego chętnie 
słuchamy; 15.10 — Dia dzieci star­
szych; 15.35 — W rytmach tanecz­
nych: 16.05 — „O problemach mło­
dzieży”; 16.15 — „Tragiczny pieś­
niarz”; 16.45 — Muzyka ludowa Ja 
penii; 17 — Auri. dla dzieci star­
szych; 17.30 — Z życia ZSRR; 18.05 
— „Szkolne przyjaźnie”; 18.25 — 
Kurs nauki jęz. franc.; 19.05 — U- 
niwersytet radiowy; 19.15 — „Pięć 
minut o wychowaniu”; 19.20 — No 
We nagrania Orkiestry PR; 20.26 
— teport; 20.30 — Śpiewa Państwo­
wy Zespół Pieśni i Tańca „Mazow 
sze”; 20.45 — „Ze wsi i o wsi”; 21 
— Koncert chopinowski; 21.30 — 
Trybuna nauczycielska; 21.40 —
Poetycki koncert życzeń; 22.10 — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM II (Poznań)
14 — Cztery kwadranse — cztery 

zespoły; 15.05 — Koncert Chóru 
Rozgłośni Wrocławskiej PR; 15.30 
— Słuchowisko dla dzieci star­
szych: 16 — Gaetano Donizetti: 
Akt III opery ..Don Pasquale”; — 
16.35 — Aud. sportowa; 17.20 — Od 
melodii do melodii; 17.45 — Aud. 
dla młodzieży: 18.25 — Muzyka i ak 
tualności: 18.45 — 2 cyklu „Z tym 
największy jest ambaras żeby,..

Polski Związek Piłki Nożnej 
obchodził już 40-lecie swego ist­
nienia. Poznański Związek Okrę­
gowy 40-lecie działalności obcho­
dzić będzie wiosną przyszłego ro­
ku.

Faktycznie okręg ten istniał 
już- od roku 1913, jednak pod inną 
nazwą. Wówczas to dzięki kilku 
działaczom Posnanii, Warty i O- 
stroyii powołano do życia Zwią­
zek Polskich Towarzystw Sporto­
wych. Jak sama nazwa głosi 
związek ten zrzeszał tylko spor­
towców klubów polskich. Do tego 
związku, którego działalność o- 
graniczała się prawie wyłącznie 
do piłki nożnej w dalszych la­
tach przystąpmy m. in. następu­
jące kluby: Pogoń, Unia, Sparta z 
Poznania, Stella z Gniezna, Wisła 
z Borku. Fervor z Kościana.

Jak grzyby...

Poznański Okręgowy Związek 
Piłki Nożnej powołany został do 
życia w 1921 roku, automatycznie

Z kart historii

Rozpoczęto się na błoniach wildeckich
Pierwszych latach po uzyskariu niepodległo­

ści związkiem sportowym, na którego działal­
ności skupiała się uwaga sportowego społeczeństwa 
— byli piłkarze. Dyscyplina ta panowała wówczas 
wszechwładnie.

Pod znakiem reform
„Gło5“ proponuje fylLo 20 drużyn w II lidre

Jak już informowaliśmy, specjalna komisja wybrana 
przez plenum Polskiego Związku Piłki Nożnej zajmo­

wała się ustaleniem — ponoć na dłuższy czas — systemu roz­
grywek w I i II lidze. Oto wnioski komisji, które tylko wte­
dy będą prawomocne, jeśli zatwierdzą je — walny zjazd 
PZPN i kierownictwo GKKFiT

Ligi przejść mają od przyszłego 
roku na jednolity z klasami niż­
szymi system rozgrywek jesień — 
wiosna. W związku z tym mistrzo­
stwa 1961 r. w I lidze rozegrane 
mają być w dwóch grupach (mecz 
i rewanż), do lipca.

I — Ruch, Odra, Polonia Byd­
goszcz, Stal Sosnowiec, Lechia, 
Lech, Cracoviai

II — Legia, Górnik, Polonia By­
tom, Wisła, Łódzki KS, Stal Mie­
lec, Zawisza.

Mistrzowie grup walczyliby o ty­
tuł mistrza Polski, a ostatnia dru­
żyna z każdej grupy spadłaby do 

czworo chciało na raz”; 19.05 — 
Kwadrans muzyczny K. Stromenge 
ra; 19.20 — „Lekkomyślna siostra”;
20.36 — Melod:e filmowe; 21.27 — 
Kronika sportowa; 21.40 Poznański 
koncert życzeń; 22.10 — „Dysku­
sja przed mikrofonem”; 22.30 — 
Sylwetki kompozytorów; 23.10 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8, 
8.30, 12.05, 15, 17, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ

17.30 — Program dla dzieci — 
(W-wa); 18 — Film z cyklu „Klub 
Myszki Miki” (lok); 18.55 — Wszech 
Telew. z cyklu „Jak patrzeć na 
dzieło sztuki” (W-wa); 19.30 — 
Dziennik (W-wa); 20 — Teleturniej 
„Kółko i krzyżyk” (W-wa); 20.30 — 
„Peryskop” (W-wa); 21.15 — '„Na­
jazd” L. Leonowa — przeniesienie 
Teatru Ziemi Lubuskiej z Zielonej 
Góry — (lok.).

KATOWICE
10 — Przegląd prasy i aktualno­

ści; 10.20 — Film fabularny; 17.50 
— „Klub Myszki Miki”.

Wustawn
CBWA — St. Rynek 3 — Wystawa 

malarstwa Wacława Taranczew- 
skiego — wystawa czynna w 
godz. od 10—17, poniedziałek — 
nieczynna

PAŃSTWOWA WYŻSZA SZKOŁA 
SZTUK PLASTYCZNYCH — Al. 
Marcinkowskiego 29 -- Sztuka 
ludowa Lubelszczyzn;/ — wysta­
wa czynna od g. 10—18.

/
Koncertu
SALA KAMERALNA PF — ul. Ar­

mii Czerwonej 81 — g. 19.30- — 
Koncert kameralny.

Diiżiirw nelnia 
PAŃSTWOWY SZPITAL IM. SW1Ę 

CICKIEGO — chirurgia — ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 612-11 

SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA-
SZEJI — interna — ul. Mickie­
wicza 2, — tel. 13—40.

WOJEWÓDZKI SZPITAI. DZIECIĘ 
CY — chirurgia dziecięca — ul. 
Józefa 8/9, tel. 512-96.

APTEKI: Głogowska 47. Kraszew­
skiego 12, Marcinkowskiego 11. 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12 Główna 53.

weszły do niego niemal wszyst­
kie wyżej wspomniane kluby.

Inauguracyjne zebranie Poznań­
skiego Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej obradowało tylko., trzy 
dni... Obrady toczyły się w salce 
Piwnicy Ratuszowej. Pierwszym 
prezesem został p.Zygmunt Górec­
ki, członek GKS Venetia i KS 
Ostrovia( stale zatrudniony jed­
nak w Poznaniu a sekretarzem — 
niżej podpisany.

Z chwilą utworzenia POZPN li­
czba klubów wzrastała rekordo­
wo. Po zaledwie kilku latach 
przekroczyła znacznie sto. Okręg 
poznański swym zasięgiem obej­
mował również Pomorze (dziś 
część terenów województwa byd­
goskiego > gdąiiskiego). Po upły­
wie kilku lat utworzono okręg 
pomorski z siedzibą w Toruniu, 
co przyczyniło się do usprawnie­
nia pracy w obu okręgach.

Mistrzostwa rozgrywano w 
trzech klasach A, B i C. Do chwi­

II ligi. Jesienią 1961 r. I liga roze­
grałaby w 14-drużynowej grupie 
pierwszą rundę mistrzostw na 
19(1/62 rok.

Znacznie większą reformę propo 
nuje się w II lidze. Ze względów 
oszczędnościowych (w jednej gru­
pie Legia Krosno musiałaby po 
dwa razy jeździć aż do Szczecina 
i do Gdyni) proponuje się zachowa 
nie podziału II ligi na 2 grupy po 
12 drużyn.

W II lidze grać miałyby zespoły, 
które spadły z I ligi, te, które u- 
trzymaly się w tym roku w II li­
dze. wszyscy finaliści rozgrywek 
(6 zespołów) o wejście do II ligi, 
oraz Górnik Radlin i Unia Gorzów 
które zajęły w tegorocznych mi­
strzostwach dziewiąte (spadkowe’) 
miejsce w swoich grupach.

Podział na grupy miałby być na 
stępujący:* '

I — Unia Racibórz, Arkonia, 
Śląsk, Bałtyk, Olimpia, Calisia, 
Pogoń Szczecin, Arka Gdynia, Lu 
blinianka, Górnik Konin, Górnik 
Wałbrzych, Unia Gorzów;

II — Piast Gliwice, Garbarnia, 
Stal Rzeszów, Naprzód Lipiny, U- 
nia Tarnów, Legia Krosno, Wawel 
Kraków, Gwardia Warszawa, Po­
lonia Warszawa, Hutnik, AKS Cho 
rzów, Górnik Radlin.

Podobnie, jak w I lidze rozegra 
no by tu najpierw mistrzostwa (w 
grupach 12-drużynowych) 1961 re­
ku, a potem pierwsze rundy mi­
strzostw 1961/62 r.

Ten projekt jest bardzo sprzecz­
ny ze sportowymi zasadami awań 
su i spadku. Unii Gorzów i Górni­
kowi Radlin daruje się pobyt w II 
lidze, a Hutnika, Górnika Wał­
brzych, AKS i Górnika Konin 
wpuszcza się do klasy wyższej 
wbrew wynikom rozgrywek o wej 
ście do II ligi, przeprowadzonych 
według obowiązujących regulami­
nów.

Uwzględniając konieczność zacho 
wania podziału II ligi na grupy 
(względy komunik acyjno-finanso-i 
we), należałoby jednak II ligę\?a-j 
chować w składzie, jaki wynika') z I 
regulaminu tegorocznych rozgry- / 
wek. W II lidze grać powinno więc -! 
18 drużyn, które podzielono by nal 
dwie grupy po 9 drużyn. Ponieważ 
nieparzysta ilość zespołów powo­
duje konieczność co tygodniowego 
przymusowego wypoczynku dła ie 
dnej z drużyn, po rozegraniu mi- 
strzostw. 1961 A>ku. II ligę drogą 
regulaminowego zwiększenia ilości 
drużyn awansujących z HI ligi, 
można by dopiero wówczas powię­
kszyć do 20 drużyn. Z II ligi spa- 
dlyby 2 drużyny, a awansowały 
do niej 4.

Byłobj' to zgodne z duchem spor 
towej walki i z obowiązującymi 
regulaminami, a nonadto zmniej­
szenie II ligi do 20 drużyn odpo­
wiadałoby postulatom, że przy 
mniejszej ilości drużyn w TI lidze 
noziom rozgrywek zaplecza ekstra 
klasy może się podnieść.

M. W. 

li utworzenia ligi państwowej, 
gdy •władze PZPN z Krakowa prz.e 
niesiono do Warszawy, czołową 
rolę odgrywali piłkarze Warty, 
zdobywając pierwsze m’e.jsce 
wśród najlepszych, z wyjątkiem 
jednego roku, kiedy wyprzedzi­
ła ich Unia.

Szerokie kontakty

Najmniej raz w roku zbierali 
się wybrani w swych okrę­

gach działacze, którzy na obra­
dach w ówczesnej stolicy polskie­
go piłkarstwó — w Krakowie de­
cydowali o najaktualniejszych 
sprawach. Siąsk, Poznań, a póź­
niej i Pomorze stanowiły na tych 
zgromadzeniach jeden wspólny 
blok. Liczono s!ę więc bardzo po­
ważnie z reprezentantami dziel­
nic. dysponujących ilością gło­
sów, imających często decydują­
ce znaczenie.

Do 1921 r, nie było zgłoszeń pił­
karzy do związku, tak jak to jest 
obecnie. Były więc wypadki, że 
do ostatmej chwili przed meczem 
nie wiedziano, czy i który z „sy­
nów marnotrawnych” wystąpi w 
barwach przeciwnika.

Pierwszy kontakt z „zagranicą”, 
ze Lwowem w 1914 r. nawiązała 
poznańska Warta. Rozegrała dwa 
spotkania z KS Czarni, oba prze­
grywając 2:5 i 0:4. W 1919 r. go­
ściła w Poznaniu drużyna Pogoni. 
Pokonała ona Posnanię 2:0 i Unię 
4:2. Tego samego roku kombino­
wana drużyna Unii — Posnanii 
gościła we Lwowie i w Krakowie, 
gdzie uległa tamtejszym zespo­
łom.

Na każdym skrawku

Pierwsze oparkanione boisko 
zbudował KS Pogoń przy ul. 

Śniadeckich (obecnie tereny MTP), 
następnie KS Warta. — stadion z 
trybunami, miejsce’ najciekaw­
szych spotkań piłkarskich, TS 
Unia — przy ul. Chociszewskiego 
KS Posnania — przy obecnej Alei 
A. Bema.

Stadion Miejski (obecnie KS 
Warta) oddany został do użytku 
z okazji otwarcia Powszechnej 
Wystawy Krajowej w 1929 r. 
Przechodził on bardzo różne ko­
leje. Zawsze się coś na nim psu­
ło i zarywało. Budowa, jak by 
nie było trwa jeszcze.. Też swego 
rodzaju jubileusz. (W tym samym 
roku na terenach PWK otwarto 
stadion „Arena”) dziś obiekt 
Energetyka. „Arenę” w dużym 
stopniu wykorzystywano, zwłasz­
cza podczas trwania wystawy do 
konkursów konnych. Tam odbył 
się w 1929 r. pierwszy mecz mię­
dzypaństwowy Polska — Czecho­
słowacja w hokeju na trawie.

W chwili tworzenia się klubów 
(po uzyskaniu niepodległości) 
spotkania piłkarskie rozgrywano 
na każdym nadającym się skraw­
ku terenu, często na targowis­
kach, których nie brak było na­
wet w małych miejscowościach.

W Poznaniu Błonia Wildeckie 
były przez kilka lat miejscem gry 
wielu znanych później piłkarzy 
z których niektórzy reprezentowa 
li barwy Polski. Oto kilka z tych 
nazwisk: Staliński, Spojda, Ein- 
bacher, Szepe, Kosiccy, Nogaj, 
Kochański, Przybysz, Niziński, R. 
Dabert itd.

*

Oto garść niepełnych wspom­
nień z pierwszych lat tworzenia 
się polskiego piłkarstwa. Niewąt­
pliwie jeszcze wielu żyjących sta­
rych działaczy mogłoby dorzucić 
dużo ciekawych szczegółów. Na 
podstawie tego co skreśliłem, 
nietrudne zauważyć, jak idealne 
warunki mają dzisiaj piłkarze i 
kluby. A jednak poziom piłkar- 
stwa jest niższy niż w pierwszych 
latach po uzyskaniu niepodległo­
ści.

TADEUSZ PACZKOWSKI

Zwycięstwo AZS-u
W kolejnym meczu o mistrzo­

stwo poznańskiej ligi ośrodkowej 
w koszykówce mężczyzn poznań­
ski AZS pokonał Ostrovię 76:59, 
do przerwy! Wynik brzmią! 42:28.

Przez cały przeciąg spotkania 
akademicy posiadali lekką prze­
wagę. Mimo że gospodarze za­
grali bardzo.słabo w obronie, jed 
nak w ataku przewaga ich była 
zdecydowana i przez cały czas 
prowadzili różnicą dziesięciu lub 
więcej punktów. Wśród zwy­
cięzców dość debrze grał Zcntar- 
ski oraz Krygier w obronie. W 
Ostrovii nieprzeciętną formą 
strzelecką błvsnął Adamczak, któ 
ry uzyskał 18 punktów z dystan­
su. Najwięcej punktów zdobyli 
dla AZS-u; Zcntarski 22 i Kry­
gier 11, dla OstrOvii: Adamczak 

23 i Biczysko 13. (s)


